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Ziemie niskie uchwaliły akces do Polski!

Otwarcie uniwersytetu 
w Wilnie.

— mmm

Przyjazd W ładysława Mickiewicza 
do Warszawy.

(Od naszego warszawskiego .korespondenta).
Warszawa, 6. października.

(A.) Władysław Mickiewicz, najstarszy syo 
poety, spadkobierca jej.o tradycyj narodowych i 
sa«n działacz bardzo zasłużony, starzec ośmdzie- 
6ięcioletni, przybył do Warszawy.

Po raz pierwszy w swem życiu. Wieszcz, A- 
dam nię był zresztą nigdy w Warszawie, jakkol
wiek toczył takie zacięte boje literackie z krytyka
mi warszawskimi. NSe był także nigdy w Krako
wie, choć młodzież uniwersytecka wybrała go w 
I8ć8 roku profesorem wszechnicy Jagiellońskiej. 
Natomiast, W ładysław Mickiewicz bywał w  Kra
kowie, między iftnemi podczas sprowadzenia 
zwfoik wieszcza do Krakowa i pochowania ich w 
1890 roku na Wawelu pomiędzy grobami królew
skimi. Była to jakby zapowiedź symboliczna, źe 
Polska, która się odrodzi, herbie tylko mocarzy 
dmcha uważała za swoich królów.

W ładysław Mickiewicz jodzie do Wilna, na o- 
twarcie odbudowanej wszechnicy polskiej imienia 
Stefana Batorego. Naczelnik Państwa, Józef Pił
sudski zaprosT W ładysława M'ckiewiczu któr»go 
poprzednio zamianował profesorem honorowym 
tegoż uniwersytetu, do swego wagonu salonowe
go. iRa/em z mm odbędzie podróż do tego miasta, 
tak drogiego sercu polskiemu.

Lwów interesuje się niewątpliwie bardzo a 
bardzo tern wszystkiem, co się dziejó w Wilnie i 
oo się będzie działo. >Bo nie tylko położenie fizycz
ne obu miast, ale i losy polityczne są niesłychanie 
podobne. Wilno, jak Lwów, leży w położeniu cu- 
downem między pagórkami soorymi, kto e niele- 
dwie już na miatio gór zasługują. Jest to dzięki 
tem-u miasto urocze. Kto Wilno widział, ten zrozu
mie, że właśnie w takiem_ mieście musiał dojrzeć 
talent poetycki, .Idełkujący w .piersi Adama Mickie
wicza. Nie tylko przyroda dała miastu dużo. Dali 
mu i ludzie, stwarzając piękne kościoły i pałace. 
Oczywista, za czasów polskich. Moskale jedynie 
niszczyli, co mogli, swoim zwycz?jem zamieniając 
kościoły- katolickie na cckw ie i pa^c-e na koszary 
oraiz stawiając na wielu rogach uhe małe cerkiew
ki, jak to jest zwyczajem w miastach rosyjskich.

(1 >a.ijky «ng nu itr. 2.)

Ziemi® ruskie chcą należeć do Poiski!
Warszawa, 8. października.

(PAT.) Po wsiash i miastach powiatów ba- 
ranawiakiege i Inckiog* odbyły się liczne zesra
nia, aa (któryoh uez ętn »y stwierdzili swą woię 
i prawo zjednoczon a *;ę z całą Polską i złożyli

deklaraeye, oświadczające, że pragną, abjT w tych 
miejicewościath panowały te same prawa, co w 
Polsce, i ażeby odbyły się tam bezzwłocznie wy
bory db Seinrn ustawodawczego.

CJasd daB&feaftów w Łsicku.
W arszaw y S. października.

(PAT.) W niedzielę 5 bm. odbył się w Lucku 
zjazd delegatów ludności włościańskiej cale to po
wiatu. Na zjazd przybyło oko to 300 delegatów pol
skich, niemieckich, czeskich, ruskich i litewskich. 
Obecnym był także poseł Dębski z W arszawy. 
Delegaci wysłani przez ludność włościańską do 
Warszawy zdali sprawę z przyjęcia ich przez wła
dze i u-rzedy polskie w Warszawie. Wedle relacji 
delegatów Naczelnik Państwa przyjął ich jak naj
serdeczniej i szczerze zainteresował się 1-csami 
ludności biatoruskiej oraz zapewnił delegacyę, że 
rząd polski uczyni wszystko, aby ulżyć niedoli 
mieszkańców Wołynia bez różnicy narodowości i 
wyznania. W szyscy delegaci podkreślali z iaci- 
skiem, że wierzą głęboko, iż hylko w ścisłej łącz

ności z  Polską ludność Wołynia może mieć za
pewnione warunki rozwoju i dobrobytu. Na pod
kreślenie zasługuje fakt, że przedstawiciele ludności  ̂
rusłdej otwarcie zaznaczyli że -azem z Czechami 
i Niemcami w ciągają  ręce do zgo^y i współżycia 
z Pdską.

Po wyczerpaniu dyskusyi zabrał głos p. Dęb
ski, który podkreślił ważność uchwal zjazdu wy
rażających się w zgodnej woli całej ludności przy
łączenia Wołynia db Polski.

Następnie przystąpiono do wyboru Pady luJo. 
wej, w skład której weszli przedstawiciele ludno
ści polskiej, czeskcj, ruskiej i niemieckiej. Polacy 
wyznania ewangelickiego zażądali, by ich nie łą
czono z Nimcami, lecz przyznano osobnych dele
gatów.

At&Ii bolssew*. m  przyczółKi ?od i Bemowem.
^ . © x i . © r ,^ l . n o g ? o > -

W arszawa, 8 października.
FRONT UTEWSKO-BIAŁORUSKI: Nieprzy- 

jaciel atakował w dalszym ciągu bezskutecznie 
przyczółki mostowe pod Bobrujskiem i Boryso- 
wem. Nasi lotnicy bombardowali stacye kolejowe

w Żłobinie i Rohaczewśe, zadając prrsciwsikowj 
ciężkie straty.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
Haller, pułków.

P sR ó w  o p ró ż n io n y  p rze* b olsxew i!lóv/l
Kraków, 8. października. [Sztokholmu 

vPaT.) Raono z Nauen. Wedłe wiadomości zc I Pskowa.
(rozpaczęll bolszewicy ooróżuJan*®

*
U zn an ie P o lsR i p rze z  D en iK in a!

Kraków, 8. października. 
(PAT.) Radio z Nauen. Zastępca Derkana któ- 

cv przybył do Hełsinesiorsu ośw*dczvł że nząd

Denikhła uznaje bezwarunkowo saui‘*tlzM»toś: 
Finlandył i Polsłd.



gtf. 2 „OAZET A PORAJ A ". Nr. 4571

Dla Józ;fa Piłsudskiego odzyskanie Wina 
^rzerz wojska polskie dla Polski jest wypadkiem 
większej wagi, n ż  dla każdego innego patry-oty 
polskiego. Myśmy do Wilna tęsknili. On w  tem 
Wilnie cierpka;. Jako miody chłopak kształci! sit? 
w gimnazyum wileńskięln za czasów największej, 
reakcyi moskiewskiej. Na sobie samym, na swej 
lóizinie i na cA\ych kolegach o Ig.uwal, >x Mo
skale pastwili się nad polskością Wilna. Widziai, 
jak bezwzględnie zacierali wszystko, co mogło 
•przypominać polskość Wilna. Lecz wiedział, Po 
■sam był tego częścią, że serc polskich z piersi

' "ilnian Moskal nie zdoła wyrwał. ! dzięki tema i 
Wilno i Naczelnik Państwa Polskiego doczekali się 
na miurach Wilna chorągw amarantowej z Białym 
Orłem w pośrodku.

Utrwaleni:rti tej polskości, ktvu w Wini’ trzy
mała się tylko środkami duchowymi, ma być wła
śnie wskrzeszenie uniwersytetu — podobnie jak i 
Poznań, odzyskany dla Polski, natychmiast pomy
ślał o założeniu w fasnej wszechnicy polskiej. To 
także symbol.

Polska nie armatami utrwala swoja narodowość 
i kuterę, lecz szkołą. Przed wiekami i teraz.

prawie dnia bw. deszczr — cary wtedy utyto cho
ciażby jeden raz szczotek maszynowych ? A czy 
nie możuaby pójść za przykładem innych miast, 
które zmiatają ulice również szczotkami maszy- 
nowemi, ale w godzinach nocnych? A wreszc e, 
ery studnie znajdują się tylko w rynku? Czy 
przez wiele miesięcy, kiedy w°d«ciągi nie funk- 
cyonowały, naprawdę wszyscy m L' Jtańcy Lwo- 
wa mogą pobierać wodę tylko w rynku? A cóż 
jest z tą wielką ilością studzien wytryskowych, 
które istnieją we Lwowie prócz tych w rynku0

Nie — świetny Zarządzi miasta — nie na 
tych spada, wina nieczystości ,miasta., którzy bez
myślnie (?!) a nawet niejednokrotnie rozmyśl
nie (?!) miasto zanieczyszczają — ale na wszy
stkich mieszkańców Lwowa, którzy cierpliwie 
znoszą rządy (czy nie lepiej ,,bezrządy“ ?) twoje 
i bezkrytyczni 'przyjmują twoje „komAikafy**! 
Jestem pewny, że w żadnem innem mieście nie 
ośmieliłby się Zarząd miasta tak zelżyć i wykpić 
całej ludności — jak to zfohdł Zarząd miasta Lwo
wa w swoim ostatnim ..komunikacie*1! Widocz
nie w jednym jedynym Lwowie cała ludność jest 
dla Magistratu, a ty'ko w innych miastach są Ma
gistraty dla ludności!

* *'*

W .ej samej sprawie nadsyłają nam ze sfer 
właścicieli realności jeszcze szereg nader słusz
nych uwag:

Odnośni do osławionego komunikatu gminy 
w sprawie Irurzu na uLcach miasta pozwolę so- 
b e zauważyć, że niektóre z punktów uchwalo
nych ha podjedzeniu komisyi dla czyszczenia mia
sta urągają wprost pojęciu o czystości a przede- 
wszysikłem urągają p°czuc5u sprawiedliwości, 
zrzucając cięiżar obowiąakow z gjn;»y na kamie
ni czników, którzy za te obowiązki właśnie gminie 

'osobne płacą podatki. Dzieje się to w ten sposób, 
Jak gdyby ktoś raz zgodziwszy się za omówioną 
kwotę (spełniać pewne fuiikcye, w jakiś cz?« pó
źniej odmówił wykonywania tej pracy, nic oka
zując najmniejszego zamiaru jedpalk rezygnować 
z pobieranej zapłaty.

Jeden z punktów ..-uchwały** — że ograni
czam s ę tylko do tego — zarządza, iżby śmieć e 
z ulic zgamialj codziennie pod groźbą bardzo w y
sokich kar dozorcy kamienicznł i zanosili ie Jo 
pak katnrenicznycn poro, aby po jakimś czasie 
wynosić je znowu i wysypywać na ul cę, dla za
brania orzez przyjeżdżające po nie lory tramwa
jowe! Dowcipny i bez kwestyi bardzo w y
godny dla urzędu czyszczenia miasta projekt stoi 
w ja.sfkrawetn przeciwieństwie z naszemi poję- 
cianr o hyStenip, gdyż dość tych mjaztnatów, 
które muszą znajdować s’ę na podwórza z odpad
ków kamienicy, ażeby jeszcze potrzeba było zno
sić je z ulic do wnętrza. Wiadomo bowiem, że 
takie „przenosiny” codzienne n e  °beszłyby c’e 
bez wpływu na czystość sieni, .klatki schodowej 
i t  p.

Projekt ten jednakże od biedy mógłby b^ć 
usprawiedliwiony, gdyby go dyktowała bez
względna k^.deczność. Tymczasem jest wręcz 
przeciwnie. Jedynem, czern Magistrat zasiania 
swoją indeierentywność w akcyi czyszczeni mia
sta, jest rzekomo brak kom i (a konie, którymi jeż
dżą urzędnicy m tj.scy? — Przyp. Red..). Trudno 
jednak zaprzeczyć, iż we Lwowie jest poddostat- 
kiem ludzi do pracy i to tak zwanych bezrobot
nych. Do czyszczenia miś ul?c i wywożenia z nich 
drobnych Ilości śmiecia na wie'kło starty, nawet 
przed wojna, gdy było kon’ poddoetatkem. uży
wano r<*botnHfów m fcltóth. którzy wózkom" rę
cznymi przyjeżdżając zbierali z ulic śmiecie zmie
cione tam przez inną partyę, również akordo- 
wych robotników miejskich. Wózkami tym1 ręcz
nymi śmiecie owo zwożono. dopiero w odpowie
d n i  rrileisca przeznaczne do złocenia całych kup 
śnrełnylh, po które następnie przyjeżdżały wozy 
magistrackie.

Wszystko to i dziś nak^j pełniej dałoby się 
wykonać, gdyż jak wvkazaliśmy. nie trzeba Ja 
tego sił poragow : eh. prócz ludz;. a po zwiezie
niu śmiecia na odnośne sterty mogłyby je zabrać 
■bądź te W v tr? mawrowe. brdż ciężarowe auto
mobile. Wszystko to wykonać nte ty'ko Magi
strat m ógłby, ale ’ ma "^owlązek, gdyż pobiera 
na to od mieszkańców odpowiednie podatki.

Glosy p^bMczności o „ochwatach" Kom, czyszczenia miasta.
Naiwność, czy perfidya? — Jak zwie się czarna mafia, która zanieczyszcza umyślnie miasto? — 
Zarząd Psiej Walki nie odważyłby się na takie traktowanie mieszkańców! — Jak wygląda logi
ka zarządzeń magistrackich. — Lory po śmiecie zjawiały się w 8 dpi po terminie. — Kupy śmieci 
w ul. Łyczakowskiej z wyjątkiem okolicy mieszkania prezydenta. — Bajka o braku studzień. — 
Dlaczego szczotkami maszynowymi nie zmiata s‘ę miasta w n°cy? — Czy studnie są tylko w 
Rynku? — Wina spada istotnie na m!eszkańców,ale za to, że znoszą te rządy! — Projekt znosze
nia śmiecia do pak podwórzowych urąga hyglenie. — Magistrat chce zrzucić z silebic obowiązki, za 
które pobiera zapłatę. — Dlaczego nto używa się robotników i wózków ręcznych, jak przed w°Jna?

Lwów, 9. października.
Wa temat onegdaj zamieszczonego we 

wszystkich pismach komunikatu Gm ny w 
.sprawie walki z kurzem otrzymujemy z kół 
naszych Czytelników dwa poniżej zamiesz
czane pisma:
Odnośnie do artykułu pod napisem „Naresz

cie” w num erze 4867 wielce szan. pi.sma ośmie
lam się zauważyć co następuje:

Uważny i krytycznie usposobiony czyteln!k 
komunikatu Zarządu miasta nie będzie się mógł 
nadziwić „

na?wn°śd albo też perfłdyi
komunikuąjącego Zarządu.

Trzeba bowiem bardzo dużej dozy naiwności 
albo też perf.dyi, ażeby w tak bardzo piekącej 
sprawie, jaką jest czystość stołecznego miasta za
dowolić się usprawiedliwieniem bratku najprymi
tywniejszych zarządzeń względnie działań ze 
strony Zarządu, niestosowaniem się właścicieli 
realność" do wydanych zarządzeń, względnie 
„rozmyślnem zanieczyszczaniem” miasta przez 
kogoś, o których to „kłoeiacli“ komunikat nie po
daje bliższych szczegółów — pozostawiając czy
telnikowi wybóir wedle upodobania czy maja t° 
być „bolszewicy”, „Ukra!ócy‘‘, „neutralni**? 
„wszechpolacy” czy ,,z partyi P. P. S.‘‘ albo inni 
wrogowie państwa!

Nie inaczej, tylko naiwnością albo perfidyą 
nazwać potrzeba zamierzenie Zarządu nrasta 
zdążającego do tego — ażeby bałamutnym i nic 
nie wyjaśniającym komunikatem' omamić znowu 
tych dobrodusznych i cierp’iwych mieszkańców 
nrasta — zwalając całą winę niebywałych bru
dów na jakieś żywioły bliżej nieokreślone a pla
nowo i rozmyślnie miasto zauieczyiszcza;ace!

Dziwić się tylko wypada dlaczego Zarzuć mia
sta n’e poszedł w swoim komunikacie o jeden krok 
dalej i nie objaśnił tych „baranków” lwowskich 
w ten sposób, że „iywroły zanieczyszczając.' roz
myślnie miasto** czyn:ą to w tvm cebt. ażeby 
wywołana enide'“?a usunęła zn’enawidzonv przez 
te żywioły Zarząd, m-iasta!

Równocześnie jednak dziwić się należy temu 
biednemu, wygłodzonemu i ep;de.n'ą zagrażone- 
mu ludkowi Lwowa, że nie zmiótł jeszcze do dzi
siaj całego Zarządu ufasta epidemia, ,m :otłową“ !

Jestem pjzekonany, rżc nawet Zarząd jak'ejś 
„Psiej wułki” nie odważyłby «lę potraktować 
swoich pupilków komim katem tei treści — na ja
ki odważył s:ę Zarzad nrasta Lwowa!

Prawdą wprawdzie jest, że stróże wyrzuca
ją śmiecie z domów — w dniach przez Magistrat 
oznaczonych — na ulice, zam ast wynosić je w 
koszach i rzucać naiStępire wprost do lor tramwa
ju elektrycznego — ale parnia Zarząd miasta 
milczeniem powody, dla których to się dzieje!

Otóż pominąwszy fakt, że sam Magistrat 
wydał swojego czasu kilkakrotne zarządzen'a 
wręcz sobie się sprzeciwiające. : tak raz zarządził, 
że pod kara zabrouionem jest wyrzucanie bab wy
noszenie śmieci na ulicie, następnie zarządził, te  
śmiecie ma się w oznaczonych z góry ciurach w y
rzucić na ulice obok torów tramwaju elftktr., w 
kilka zaledwie dni późnie] znowu ogłoałt Magi

strat czy też władza wojsk, zarządzenie zabra
niające wyn°szonia śmtec? na ulice i f. d. i t. d.
Jednem słowem typowe (magistrackie) bała- 
muctwo!

iWkońcu zarżądzono znowu by śmiecie w y
nosić w koszach na ulice a następnte stróże wy
próżniali te korze wprost do lor tramwaju elektr., 
które w dn'ach z góry oznaczonych około godz. 
9-tej w\iecz. miały wzdłuż ulic jechać. Piszący te 
słowa stwierdził sam, że faktycznie w oznaczo
nych dlrach i o oznaczonej porze stała obok to
rów tramw. elektr. b. wielka ilość korzy zapeł
nionych śmieciem, a obok stali stróże kamieniczni 
etc. czekający z upragnieniem przybycia lor! 
Tymczasem cóż s:ę stało? Lory te bądź to tego 
dnia wcale nie przyjechały, bądź też przyjechały 
z wteiogedzlnneiti opóźnieniem! Na niektórych u- 
licach zjnw&łji s‘ę lory dopiero w 8 dni później!!

Czyż więc stróże miel! eałemi nocami i dnia
mi w ystawać7' na ulicach i wyczekiwać przy
bycia lor elektr.?

Samo przez się rozumie się. że stróżom Łje po
zostało nic innego, jak wyrzucić śmiecie na ulice 
•i pozostawić robotę załadowana go na lory — 
Mag'strato wi!

Że twierdz.en:a powyższe są oparte na praw
dziwych faktach, niechaj udowodni nastepnfres 
soostrzeżenie. Przjmadek sprowadził mnie dzi
siaj cbra 7 b. m. około godz. 7.30 r*no na ul. Ły
czakowska, Wprawdzie każdy nr‘#zkan!ec Lwo
wa miał juiż dość sposobności i czasu przyzwy- 
czić wzrok -*wój do
widoku całych gór śmiecia leżącego na ulicach,

ale to co ujrzałem na ul. Łyczakowskiej zwróciło 
ogromem swom moją uwagę! Począłem się do
pytywać od kiedy te gó.y śmiecia na ulicy .eżą 
ii dowiedziałem się, że śmieć'e to wyniesiono na 
ulicę dma poprzedniego to jest 6 b. m. wieczo
rem, albowiem tego dnia przypada peryodyczna 
zwózka śmiec'a z ui. Łyczakowskej. Stróże więc 
zrobili co do nich należało — jednak Magistrat 
swoim zwyczajem, nie postarał s:ę o to, by śrrrc- 
oie to faktycznie w oznaczonym czasie zabrano!

Cóż więc mieliby zrobić ci biedni stróże, gdy
by byli w myśl nakazu wynieśli śmiecie w ko
szach? Czy mieli stać obok koszów całą noc i dalej 
przez cały dzień?!

Złośliwi informatorzy zwróchi mt jednak u- 
wage na w ice mówiący fakt! Otóż w tej części 
ulicy Łyczakowskiej, gdzie mieszka pan prezydent 
Ncumanu, żadnych kup śmiecia n’e  było! Czeriu 
to należy przypisać, czy śm:ecie wymiesione z ol
brzymiej kanijieircy pana prezydenta zostało u- 
przątnięte jeszcze w c:ągu nocy z 6 na 7-go, czy 
też nakaz wynoszenia śmieci w oznaczonych dniach 
na ulice nic s*o,suie się do stróża papa prezydenta 
— n;e zdołałem 'niż dociec!

Wymawian'e się posuchą lub brakiem ' stu
dzien w odnośnych punktach miasta, umożliwia
jących skromenie ulic beczkowozami przed uży
ciem szczotek maszynowych, jest także niczem 
rnein jak sypaniem piaolcu w oczy cierpliwym 
mieszkańcom miasta Lwowa przez Zarząd mia
sta i to bez względu na to, że mieiszkańcy ci już. 
i bez t®go mają dość pyłu w oczach.

P rzęde t nie tak jcezcze dawno, a nie było
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Reg st-acya pr̂ tgjisyi 
do b, siiai bu austry^c.

Lwów, 9. października.
Z pow odu zamieszczonego we wczorajszym 

anmerze „Gazety Porannej" artyknW pt. Kege 
łtracya roszczeń do b. skarbu austryackiego, o- 
tiyjnwijemy z c uiorytatywnego :*tdła ustępujące 
infonmacye: Szkocy i świadczenia wojenne będą

Groźby zatarg Magistratu Iwa'
Lwów, 9. października.

(y) Przed miesiącem skonfiskowała Dyrekcya 
Policyi, w składzie wódek Kesslera przy ul. Gro
dzickich

900 litrów spirytusu tzw. bon gout.
Spirytus oddano do przechowania Aprowi- 

zacyi miejsk ej, a sprawę odstąpiono Prokurato- 
ryi Państwa.

Dowiedziawszy się o tem Magistrat lwow
ski, uzyskał upoważnienie Min sterstwa a-prowi- 
zacyi do zajęcia tego spirytusu i rozporządził, a- 
żeby Aprowizacya miejska rozdziel ła cały zapas 
skonfiskowany, pomędzy konsumy lwowskie.

W międzyczasie firma Kesslera i Ska zawia
domiła Sąd, że spry tus ten nie jest jej własnością 
ani pochodzi z raf neryi na Bogda«ówce, lecz jesf 
zakupiony w Czechach przez prywatne przedsię
biorstwo i tyliko na krótki cza« we Lwowie zde
ponowany.

Wobec tego, prowadzący w tei sprawie do
chodzeń a  kamę, sędzia śledczy p. Krynicki, wydal 

nakaz Aprowizacyi miejskiej, ażeby zdepo
nowany u nie} spirytus wydala organom kon

troli technicznej stnaży skarbowej

vvNto damy il*wTJ”
(Od naszego słani sławo wsktego korespondenta).

Stanisławów, 5. października.
Prezydyi m Polskiego Komitetu powiatowego 

odrufoslo się telegraficznie do ministra spraw ze
wnętrznych , solidaryzując się z następującemu re- 
zolucyami, uchwaloncmi na wiecach we Lwowie.

1) Kraj nazwany przez Austryę Galicyą ws.:ho 
dnia był od wieków integralną częścią Polskii hi
storycznej i etnograficznej i pozostać nią musi na
dal wieczyście, pomimo, że obok Polaków miesz
kają w nim także inne narodowości.

2) Kraj ten wraz ze stolicą Lwowem przyna
leżność do Polski w 'dziejach wielokrotnie a obe
cnie śwjeżo udowodnił, wypędziwszy re swoich 
©ranie barbarzyńskich najeźdźców, sprzymierzo
nych z Niemcami i Atrstryakami.

3) Ludność całego kraju nie dopuści do tego, 
eby przynależność jej do Polski była przez kogo
kolwiek kwestyonowaną lub tytko prowizorycz
nie uznawaną i gotową jest bronić swej łączności 
ze wspólna Ojczyzną do ostatniej kropli krwi.

4) Domagamy się stanowczo, aby delegaci 
Polski w Paryżu, jak niemniej Rząd polski i Sejm 
w W arszawie nie zgodzili się na żadne orowizo- 
ryum Galicyi Wschodniej, ani też na taką autono
mię tej części Polski, któraby uwłaczała zwierz
chnim prawom Sejmu Polskiego lub narażała Po
laków na maioryzacye w tym kraju, a  femsamem. 
aby nie dopuścili do nowego zamętu w kraju, no
wych walk i nowych zamachów na całość Polski.

5) Nie możemy uwierzyć, aby sprzymierzona 
z Polską .koalieya państw zachodnich chciała do
puścić się na Narodzie polskim ciężkiej krzywdy i 
to w chudli, gdy zwycięskie zastępy polskie na 
wschodzie zasłaniają całą Europę i cywilteacyę 
Zachodu przed dzikiemu hordami bolszewików.

Os)

W „Karpccktej krainie".
Lwów, 9. października.

z a r z ą d  c y w il n y .
i(s-i) W zarządzie cywilnym „Ruskiej krainy" 

Ya Węgrzech zostali mianowani następujący re
ferenci: spraw politycznych — radca ministeryal- 
oy, <Łr. Brusak, jego zastępcą — komiisarz powia-

rotestrowaite po myśli ust*wy % dni* 10. maja 1419
(o®h*sztmej w DzpPP. Nr. 41 por. 298) przez „sza
cunkowe komisye młejnoowe", których onganiza- 
cya jest w toku, *  cteień iwooczgoa ich urzędo
wania będzie n»*bno ogłoszony. Pretemsyi tych 
nie należy zatem zgłaszać do Biura rejestracji 
prtzy ul. Batorego 6, które przyjmuje jedynie zgł >- 
sz mia pretensyi pi ywatno-prawnych (np. z tytu
łu dostaw, umów, odszkodowań z wypadków ko
lejowych itp.)

vs!£lego z sąlem okręgowym.
dla zbadania, czy pochodzi on z Bogdanówki, czy 
tez z poza Galicy:.

Aprowizacya miejska opierając się na orze
czeniu Magistratu, posianawiającem zajęcie tego 
towaru, odmówiła temu żądań u, a gdy zjawili się 
delegaci - Dyrekcji skarbowej z reprezentantem 
frm y  Kesslera z pismem sądowem - -  odprawiła 
ich z kwitkiem. Sędzia śledczy p Kryn cki odn ós? 
się z zażaleniem do Prezydyum miasta na Apro- 
wizacyę miasta, że nie chce respektować jego po
leceń, lecz ta óstStną trwa przy “wojem.

Jak zakończy się ten spór dv,óch władz, tru
dno dziś przewidzieć.

Na razie, aż do rozstrzygnięcia Sądu, wstrzy
mał Dep. XVII Magistratu rozdział tego spirytu
su rmędzy konsumy miejskie, a sędzia śledczy o- 
kazał się bezsdry wohm stanowcze' decyzyi 1: e- 
rownika Aprowizacji n. ora Stobieckiego.

Ciekawe jest, że pierwsze po!ecen:e sędzie
go śledczego p. Krynickiego wydane Aprowizac., 
nie było zaopatrzone jego oryginalnym podp’sem 
i dopiero na drugi dzień, wysiano je do raz drug' 
już należycie wygotowane.

towy Marwan, ref. sprrw  sadowych - radca 
Krzspiński, ref. spraw szkolnych — inspektor J. 
Peszek, jego zastępcą — dr. A. Beskid, ref. spraw 
finansowych — radca Kugler, zastępcą Tyblewicz. 
referentem pocztowym Stełdel, rachunkowym — 
radca Czap, aprowizacyjnym — ót. Czeszka, za
stępcą Streif, ref. zdrowotności — 5wicelik, dy
rektorem oddziału zbożowego — J. Repko.

DOWÓDCA SIŁY ZBROJNEJ.
Gen. Hcneeh wyjechał z Koszyc celem obję

cia dowództwa w  „Ruskiej krainie".

TOWARZ. RUSKO-CZESKO-SŁOWACKIE.
Jak donosi „Rus*kaja Zemlia" — we Lwowie 

powstaje „Rusko-czesko-sloYSnska Jedreta" — 
Pierwsze zgromadzenie odbyło sit 18. września, 
drugie 25. t. su. Na tych zebraniach mini L.. Tyble
wicz odczyt na temat kwestyi rosyjsko-uk-raiń- 
skie.i.

WIEC ZAKARPACKICH „RUSSKICIT.
Były gubernator „Russkiej Krainy" dr. Szte- 

fa-n zamierza zwołać Rusinów zakarapacLch na 
wiec do Lawocznezo. Zgromadzenie to miało od
być się 29. września. Tak donosi użgorodzka „Rus- 
skaja Zemlia".

Kto czem fi/ojyje...
Lwów, 9. pa żdziermka. 

(y) Dnia 26. sierpnia br. przed zajęciem K'jo- 
wa przez wojska ukraińskie, rozstrzelał bolszewi
cki sąd doraźny (czerezwyczajki) dziennik? rza 
Lebeckiego, był. redaktora, wychodzącej we 
Lwowie „Prykarkackiej Rusl“. Taką wiadomość, 
otrzymaliśmy z Kijowa, a potwierdza ją dzisiej
szy „Wpered".

Semen Łabenski, był naczelnym redaktorem 
„Prykarpackiej Rusi", a przed wyt»ehęm wojny 
światowej uciekł ze Lwowa, obawiając się prze
śladowań rządu austryackiego. Pod jego redakryą 
„Prykarpaeka Ruś" występowała zupełnie jawnie 
za zjednoczeniem Rusi Galicyjskie! z Rosyą, u- 
ważając się jej cząstką, wobec Polaków jednał,, 
zajmowała zawsze poprawne stanowisko i na
woływała do reform w Królestwie.

Z chwilą zajęcia Lwowa przez armię rosyj
ską, zjawia się Łabenski razom z Dudykłewjczem,

Bemdatćołdtem i Ohsnńuowfcswn f redaguje ł  po
czątku „Frykarpacką Ruś", później zaś obeżnnj* 
we Lwowie Rłłę Petersburskiej Azwncyl tek** 
flcznej.

Polityki nie uprawiał żadne}.
Byl to człowiek wysokiej kultury i w s*«ł*cb 

literackich wysoko ceniony i szam-owrmy.
Liczył 30—35 lat i 'był ożeniony s p. Jaworo

wską, córką proboszcza ruskiego, gimrazymn o- 
kończył w Stanisławowie jako wychowanek bur
sy tamtejszej św. Mikołaja, a studya pTavrń!eze u- 
kończył we -Lwowie. Z początku pracował jako 
koncypien-t adwokacki jv Kałuszu, a później po
święcił się słhżbie dziennikarskiej.

P rzy ostatnich wyborach kandydował na 'pr- 
sła do parlamentu z ramienia pariyi rusofilskiej z 
okręgu Żółkiew—Rawa Ruska, uległ iednalc, gdyż 
zwalczano go jako rusofila.

Generał Kurmanowycz.
Lwów, 9. października, 

(zet) Z obszernej biografii n aj w ybi-t mejszezc 
wojskowego ruskiego, podanej przez „llkr. Pr?- 
por", wyjfhujemiy jkilka 'szczegółów: urodził się 
or w r. 1875 na Chełmszczyźnie koło Białej, — 
gdzie ojciec jego był unickim duchownym. G iy  
nie chciał przejść na prawosławie, aresztowano 
go, żona zaś z dziećmi schrorrła się do Sokala, do
kąd mehąWcm uciekł z więzienia rosyjskiego jej 
mąż. — Dzisiejszy gen. Kurmanowycz był naj
młodszym z siedmiorga dzieci. W wolnie światr- 
wej brał udział w armii austrynckiej na froncie 
bukowińskim, a od r. 1916 na włoskim, gdzie od
znaczył się w walkach na Yo-dil Vrhu, — a 
osobliwie w skalistym Krasie. Powstanie i organi- 
zacya 1. ruskiego korpusu galicyjskiego -podczas 
" o | v  oolsko-ruskiej łączy się ściśle z jego nazwi
sk! oni.

W lutym br. został powołany na stanc wi?KO 
sekretarza państwowego spraw wojskowych, a 
zarazem został zamianowany szefem sztabu armii 
tuskiej w Galicyi.

MORILIZACYA UKR. PRZECIW DENIKINOWl
(Od nasrzego wojennego korespondenta).

W polu, w październiku, 
(zet) Rząd ukrą ński ogłosił na całem podle- 

gającem mu jeszcze teryłoryum Uteramy prawo
brzeżnej powszechną mobilizaeyę mtzoclwko Denl- 
Wn«wŁ Wśród ludu rozrzucone masowo rrokla- 
macye, wzywające do wciny podjazdorwej z „r>0- 
siopa-ką carskim" Denikinem.

JAK PRZYJĘLI UKRAIŃCY WOJNĘ Z DENIKI
NEM?

Lwów, 9. października, 
(zet) feWpered" don-o-si, że na froncie ogło

szono deklaracją rządu ukraińskiego dc wojska i 
ludu. Wjsp-owiedzenle wojny Denikinowi przyjęło 
wojsko z enttizyazmem, k‘óry ^opowiedział się 
w hucznych okrzykach: „Sława atamanowi Petlu- 
rzel Sława samodzielnej Ukrair.je!"

DEFłlKIN TERRORYZUJE UKRAIŃCÓW.
Lwów, 9. października., 

(zet) Ukraińskie biuro prasowe d-onosi: W 
Kijowie panuje straszny terror, jakiego nie było 
nawet za czasów bolszewickich. Ochotnicy z a-- 
mii Deni-kina szukają ukraińskich przywódców po
litycznych, członków dawniejszej Ukraińskiej Ra
dy Centralne] i -o-sób, które brały udział w po
wstaniu przeciw hetmanowi i aresztują je. — 
„Ochrana" została zorganizowana na nowo i mie
ści się w hotelu kijowskim „Metropol". Inteljgen- 
cya i klasa robotricza ukraińska masowo wyjeż
dża z Kijowa. Wsie dokoła Kijowa są prze-rełnione 
uchodźcami ukraińskimi.

iRozkażem nr. 416 zaprowadził Denikin lęzjk  
rosyjski jako jedyną mowę państwową na Ukra
inie. Księsrarnit ukraińskie zamknięto. Dla -prasy 
zaprowadzono cenzurę. Z rozporządzenia komen
danta kijowskiego, gen. Bredowa, zdjęto wszyst
kie napisy ruskie i zastąpiono je napisami rosyjski 
mi.

RZAD DŁATKLNA NA UKRAINIE.
Lwów, 9. października, 

(zet.) Dzienmk „Kijowskie Echo" przynosi na- 
etęp. wiadomości: W slcładzie rządu Denikino^'-
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skiego, do którego należą: l) przedstawiciele „Ra
dy zjednoczenia państwowego14 ((wielcy właści
ciele ziemscy, kupcy i przemysłowcy, członkowie 
ziemstw i Dumy; 2) reprezentanci „Związku zje
dnoczenia narodowego14, będący przeważnie człon 
kami demokracji konstytucyjnej (Kadeci). — Mi
nistrem spraw agrarnych jest Kołokolcen, spraw 
sprowizacyjnych Maioew.

Wielkiej Rosy i 1 oświadczył gotowość spełnienia,
JAS-zystkiego, o co by go prosił admirał Kołczak. 
Misya ma wieźć pertraktacye w kilku ważnych 
sprawach, inięday innemi w sprawie użyczenia 
materyału wojennego anmii syberyjskiej

FASTÓW ZAJĘTY PRZEZ DENIKINA.
(Od naszego wojennego korespondent).

Łuck, 6. października.
(zet) Bolszewicy, którzy przed dwoma tygo

dniami zajęli byli Fastów, zostali obecnie stam
tąd wjrparci przez oddziały wojsk denikinowskieh.

Pogłoski o rziekomem wzięciu Kijowa przez 
bolszewików nie sprawdziły się.

MISYA ADMIRAŁA KOŁCZAKA W JAPONII.
(Od naszego wojennego .korespondenta).

W polu, w październiku, 
(zet) Pisma rosyjskie donoszę, iż specyalna 

misya z gen. Czerkiewiczem na czele, wysłana j 
przez adm. K°łczaka do Japonii została przyjęta 
pizóz Mikada na osobnem pos‘uchanhi. Mikado w y -1 
raził zadowolenie z przytycia przedstawiciela

BEZIMIENNE OFIARY BOLSZEWICKIE.
(Od naszego wojennego korespondenta).

W polu, w październiku.
(Zet) „Siewiernaja Kommuna11 zawiadamia, że 

odtąd nazwiska zakładników i osób straconych nie 
będę więcej ogłaszane w gazetach urzędowych.

NIEPRAWDOPODOBNA PRGPOZYCYA 
BOLSZEWICKA.

Wiedeń, 8. października.
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Bolszewicki

Czerwony Krzyż miał się zwrócić do Rz,ądu poi- j 
skiego z propozycyą przepuszczenia przez front ( 
ludzi, którzy po jego stronie przeciwnej posiadają
majątek, albo są tam stale zamieszkali. Rząd poi 
ski podobno się na tę propozycję zgodził (wiado 
mość powyższa wydaje się wysoce nieprawdopo. 
dobna. — Przyip. Red.) i postanowiono, że pun-; 
ktem, na którym odbywać się ma przejście ma 
być linia kolejowa Łunińca.

ną osłabione oddklafy, zagrażając przez to całemu 
wschodniemu frontowi airtybKtozewtcktemu.

Państwa nadbałtyckie wobec tego znajdują sif 
wotoec konieczności zawarcia pokoju z rządan so
wietów. Ponadto domaga się tego ludność wyni
szczona wojną grożąc w przeciwnym raaie gene
ralnym strajkiem. Strajk kolejarzy już się rozpo
czął.

Zagadkowa Strajki na Śląsku cieszyńskim.
Cieszyn, 8. października. I tycznym- dla nas krytycznych na ogól występują 

(Telef.) (w) Wybuchł tu strajk drukarzy. Dr u-1 w lafcemś osobftwem świetle. W ostatniej chwili 
karze zażądali podwyżki o 75 proc., a nawet d o ' dowiaduję się, że w mleczarni i fabryce likierów 
100 proci Mniejsze drukarnie przyjęły żądania dru
karzy, większe zaś odmówiły. Sytuacya jest tuka, 
że strajk może potrwać 4 do 6 tygodni. Że wy
buchł <>n nie w porę wobec walki plebiscytowej, 
nie potrzeba podkreślać, wiadomo bowiem jak 
wielką rolę w kampanii plebiscytowej odgrywa sfo-

arcyks. Fryderyka wybuchł strajk.

ROKOWANIA CZESKO-POLSKIE.
Kraków, 8. października. 

(PAT.) W poniedziałek odbyło się w Krako- 
, wie posiedzenie komisji porozumiewawczej cze-

wo diukowanc. Hasło do strąku w Cieszyn a w y - , ji^o-poiskiej pod przewódnctwem pułkownika szta 
szło z W arszawy. Jakaś tajemnicza ręka kieruje j bu generalnego Nieniewskiego, W skład wchodzf- 
tym ruchem. Wogóle w ruchach strajkowych uja- : b 1Raj0T Denz i oficerowie sztabu czeskiego Haus- 
wnlały się zagadkowe zbiegi okoliczności. J tak j schwjc, Fłala, Bohatc i Braum. Ze strony polskiej 
np. strajk węglowy na Śląsku wybuchł w czasie | majf>r sztabu generalnego Klinger i kapitan Naga--

ŁOTYSZE BIJĄ NIEMCÓW.
Poznań, 8. października.

(PAT.) Radio z Mitawy. Według biura praso
wego przy nacz. komendzie VI. korpusu ezerwy 
von der Goltza przyszło w nocy z 28 do 29 wrze
śnia do krwawych starć pomiędzy patrolami nie
mieckimi a wojskami łatewskiemi. Najbardziej 
zacięte walki odbyły się między Mttawą a Rygą.

JAK NIEMCY POPIERALI KONTRREWOLUCYĘ?
Wiedeń, 8. października.

(PAT.) „Abendblatt44 donosi z Berlina, że 
Haase w mowie swojej, którą miał dziś wygło
sić, miał krytykować ostro postępowanie rządu w 
prowincyach nadbałtyckich, a ipr7.ede wszystkim 
zarzucać rządowi niemieckiemu, iźe popierał 
kontrrewoiucyę i umożliwił werbowanie żołnie
rzy niem’i©cl ich do służby rosyjskiej. Miał on 
przedłożyć Izbie oryginał układu, który pod!p!sali 
członkowie za ch odni o - r o sy jski ego rządu, przeby
wający w Ber’in:e. 7, przedstaAvi;cielem Ameryki 
z Nowego Jorku Morganem.

KAPITUŁACYA GOLTZA.
Wiedeń, 3. października.

(PAT.) „Neues 8 Uhr Bl.“ donosi z Berlina: 
Gen. won der Goltz odjechał ostatecznie do Nie
miec. Dalszy transport powrotny wojsk objął 
gen. Eberhardt.

dla nas Politycznie k ry tyczn ym , potem rów n ież w  
czasie k rytyczn ym  chciano w y w o ła ć  strajk kole-

nowski. Powzięto szereg postanowień, które zmie
rzają do tego, by naprężenie stosunków polsko-

jowy, a teraz przed plebiscytem na Śląsku wywo-1 czeskich w nadgranicznych obszarach zmniejszyć 
łano z Warszawy strajk drukarski. Równocześnie j j stworzyć podstawy do dalszego porozumienia o- 
chciano wywołać strajk sjużby folwarcznej w do- bu narodów. Korzystne wyniki konfer-encyi, którą

RZĄDY KOŁCZAKA.
Wiedeń, 8. października.

(Telef.) (fr) Dzienniki sztokholmskie donoszą, 
że Kołczak zwołuje na początek listopada sobory 
ziemskie. Chce on w ten sposób zaprzeczyć pogło
skom, jakoby był reakeyoni-stą i dać dowód, że 
-dąży do porozumienia z rosyjskimi liberałami, a 
nawet z umiarkowanymi socyalistami.

brach arcyks, Fryderyka na Śląsku, „ystających 
pod przymusowym zarządem polskim. Na szczę
ście strajk ten zaraz stłumiono. Tego rodzaju w y
buchy strajków w momentach pod względem poli-

znamionowała obustronna duża lojalność, staną 
się zapewne punktem wyjścia dla dalszjxb per-! 
łraktacyi, tak bardzo w interesie obu narodów le-j 
żących.

f io r n e c  r z ą d ó w  L e n  i n a ?
Wiedeń, S. października. . skeh i estońskich Lenin zosta! złożony z urzędo- 

(PAT.) Iskrowo z Londynu. „Morning Post wania. Kreml jest zamknięty, Derymski(?) jest 
donosi ze Sztokholmu, że wedle dzienników fiń-lpanem sytuacyi w Moskwie.

Jak możnaby zniszczyć foolszewlzm rosyjski?
Wiedeń, 8. października. ; ski i że bawi tam Dumowo, jako minister wojny 

(Telef.) (fi) „Der Aber.d“ donosi, że sprawca j tego rządu. Dziennik zamieścił wywiad z Durno- 
zamaohu na Haasego przyznaj się do czynu , pod- | wem w kweatyi rosyjskiej. Dumowo oświadczył,

że bołszewi2fn w  R osjr da się zniszczyć tylko a-rdósł jako pobudkę zamachu, źc flaase zniszczy! 
ma szczęście osobiste, z drugiej strony wyłania sę  
silne podejrzenie, że w zamachu chodziło o usu
nięcie Haasego kttóry miał wystąpić z rewelaeya- 
mi co do wysyłki wojsk do prowincyi nadbałty
ckich. Jak podaje „Abend“ Haase zarzucał, ze w 
Berlinie znajduje się obecnie rząd zachodnio-rosyj-

kcyą wojskową. Ententa n :c  nic uczyniła dla zwal
czania bolszewizmu, uczynić by to tylko mogły 
Niemcy gdyby tam rzuciły 150.000 żołnierzy. Woj
skom tym jednak musieliby przewodzić generało
wie rosyjscy. Całe to przedsięwzięcie kosztowa
łoby jeden miliard.

W idno wo~ny fcebszów z NHen m b I.
Wiedeń, s. Października. ,bec Niemiec. Ponieważ Goltz n»e chce się pod ża- 

(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą; Loty ski jdlnym warunkiem zgodzić na opuszczenie Łotwy, 
minister spraw zewnętrznych zwrócił się do rzą-1 zasłaniając się tem, że wśród żołnierzy brak dy- 
du niemieckiego z p ew n ego  rodzaju ultimatum, w | s-cypliny, nie może więc ich Zfiusić do powrotu do 
którem zapytuje, dlaczego wojska gen. Goltza Nienifec, sytuacya staje się bardzo naprężona i no- 
znajdują się jeszcze w Kurlandyi? Gdyby to zapy-jw a wojna jak się zdaje nieunikniona. Gdyby przy- 
tanie, a zarazem ostatnie w tej kwesty1 żądanie [szło do walki, wówczas sytuacya stałaby 'się 112 
nie pomogło, wówczas rząd łotyski przy współ- froncie tym bardzo groźną, gdyż bolszewicy z pe- 
udzialp wojska zajmie zdecydowaną postawę wo-!wnościa skorzystaliby z tvch zamieszek i runęliby

BLOKADA ZATOKI FIŃSKIEJ.
Wiedeń, 8. października.

(Telef.) (u) Do Berlina donoszą, iż okręty an
gielskie po przeprowadzeniu podjętej akcyi prze
ciw bolszewikom odjechały z zatoki fińskiej, blo
kada jednak trwa dalej, tak, żc ani jeden -okręt- 
bolszewicki nie może -opuścić portu.

UTARCZKA NIEMCÓW Z LITWINAMI.
W arszawa, 8. października.

(PAT.) -Od osób przybyłych z Kow:eńszczy- 
zny dowiadujemy się, .że oddziały niemieck e że
laznej dywrzyi, zajęły stacyę kolejową Sadów, 
rozbrajając posterunek litewski. Wiadomość ta w 
kołach litewskich wywołała konsternacyę.

ANGLICY ŻADAJA OPRÓŻNIENIA KR4JÓW  
NADBAŁTYCKICH.

Wiedeń. 8. października
(PAT.) B. K. z Paryża. Najwyższa Rada pole

ciła marszałkowi Fochow-i wygotowanie nowej 
noty pod adresem Niemiec, w sprawie opróżnie
nia prowilncyi nadbałtyckich, ponieważ odpowiedź 
Niemiec jest niewystarczająca.

Z a m a c h  n a  i ia a s e g o ,
Wiedeń, 8. października.

(PAT.) „Wr. Allg. Ztg.“ donosi z Berlina: Dzii 
wykonano zamach na przewódcę niezawisłych 
soeyalistów Haaseg-o przed budynkiem Reidhsta- 
g-u. Haase szedł w tow arzystw e swej żony do 
gmachu Reichstagu, gdzje m ał przemawiiać. Na
gle wystąpił pewien przyzwoicie ubrany mężczy
zna i dał kilka strzałów rewolwerowych do Ha
asego. Haase jest ciężko ranny. Na początku po
siedzenia Reichstagu w yrai ł prezydent Fehren- 
haoh ubolewanie z powodu zamachu. Obrady nad 
budżetem zostały odroczone do czasu dopókł 
stronnictwo niezawisłych socyali-stów nie wyzna
cza rowezo mówcy.
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Hternci s i t  *  nad! B a łt /k u l
Wiedeń, S. października. 

(PAT.) B. K. z BerEna 7. bm. Biur-o Wolfa do
nosi te  odezwa rządu do wojak w prowincyach 
nadbałtyckich odniosła pożądany skutek. Staie

wracają transporty; część wojsk waha się Jeszcze 
w swojej decyzyi. Sdne wrażenie wywołały sło- 
wa vo® der Goltzą o represaiiach których się 
chwyci koalicya.

BaiS2«w!:k!e know ana we Włoszech.
Wiedeń, pażdz crnika.

(TeTd.) (u) Z Lugano donoszą: W Bolonii od
bywa się obecni® kongres socyalistyczny. Według 
nadchodzących stamtąd wieści do zarządu partyi 
wciśnięty się rozkładowe elementy bolszewickie.

Agitatorzy ci zaopatrzeni są w pieniądze i znacz
ną ilość odezw drukowanych w języku włoskim, 
francuskim i angielskim. W razie wejay z Jugosła
wią przygotowują się komuniści do pochwycenia 
władzy w swe ręce.

Wlschy lą :z% się z Rumunią przeciw Jagolawii
Wiedeń, 8. października. 

(Telef.) (n) Z Lugaao donoszą: „Avanti“ za
mieszcza protesty socyal stów włoskich przeciw 
wojiue Włoch z Jugosławią. Włochy dążą do lego

by z Rumunią wejść w  porozumienie, a jak twier
dzą ofieyalne sfery S. H. S. nawet zawarły oby
dwa rządy tajny traktat zaczepno-odporny, skie
rowany przeciw Jugosławii.

N lam o b o lsz e w i™  w Ameryce.
Wiedeń. S. października.

(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Prasa niemie
cką wszczęła alarm z powodu wiadomości z Ame
ryki, iż rząd Stanów Zjednoczonych wprowadził 
w  życie cały szetreg represyi prżeriw pismom nie-

mJeckim z powodu szerzenia idei bolszewickiej 
wśród hwłności. Niektórzy senatorowie Stanów 
Zjednoczonych żądają stanowczo zakazu, wyda
wania pism w jakimkolwiek obcym języku.

| EWAKUACYA WEGIER PRZEZ RUMUNÓW 
Kraków, 8. października.

(PAT.) Radio z Nauen. Gd soboty Rumunia 
rozpoczęła opróżnianie Węgier, przyczem wojska 
jej cofają się z linii demarkacyjnej.

ZBLIŻENIE WEG1ER DO ANGLII.
Wiedeń, 8. października.

(Telef.) (fr) Z Budapesztu donoszą, że zbliżenie
Węgier do Anglii należy sprowadzić do interwen- 
cyi ks. anglikańskiego iNelly’e*o. W Budapeszcie 
istnieje partya, • któraby pragnęła, aby na trome 
węgierskim zasiadł ks. Peck, krewny domu kró-< 
liwskiego angielskiego.

CHOROBA WILSONA.
Wiedeń, 8. października.

(PAT.) B. K. z Hagi 7 bm- „Courant“ donosi
z Waszyngtonu, że powołan e znakomitego okuli
sty Schweimza i lekarza chorób nerwowych Der- 
bana do łoża Wilsona wywołał© obawę, że mózg 
pacyenta jest zaufa ko wny, ponieważ choroby 
mózgowe połączone są często z chorobami ocz- 
nemi. Specyaliści oświadczyli, że nteana żadnych 
danych organicznej choroby mózgu u Wilsona.

Wiedeń, 8. października.
(PAT.) „Telgr. Komp.“ z Waszyngtonu 7 bm. 

Biuletyn o stanie zdrowa W  Non a wykazuje, że 
.poprawa trwa dafei. Lekarz Wilsona zażądał dla 
pacyenta zupełnego spokoju i oświadczył, iż ni-'- 
możliwem fest, aby prezydent mógł się zajmow..ó 
sprawami rząd<>weml.

D o  R. o  t a S e j m u .
I  KOMISYI KONSTYTUCYJNEJ.

Warszawa, 8. października.
(PAT.) Komisya konstytucyjna wysłuchała 

referatu dra Kiernika o dziale projektu konstytu
cji, dotyczącym własności wogóle oraz własno
ści i posiadania ziemi. Komisya odbyła rozprawę 
ogólną nad przedlożone.mr przez referenta rezolu- 
cyami i poruczyła podkomitetowi zredagowanie 
przedłożonych prze* referenta rezducyi co do 
zasad własność. Referent wprowadza pojęcie 
własności zbiorowej obok własności indywidual
nej, jako podstawę ustroju społecznego z ograni
czeniem obu kategoryt ze względu użyteczności 
ogólnej w drodze ustawowej ,z odszkodowaniem.

SPRAWY A-PRO WIZACY.TNE W SEJMIE.
Warszawa, 8. października.

(PAT.) Komisya administracyjna wybrała po

przeprowadzonej rozprawie podkomitet złożony ^ 
ks. Adamskiego i W ładysława Grabskiego z Gnie
zna, który w porozumieniu z kotwsyą opałową za
łatwić ma sprawę zaopatrzenia w węgiel cukro
wni poznańskiej. Komisya załatwiła dalej kwestyę 
aprowizacyi powiatu bielskiego. Na wniosek p. 
Marka uchwalono rezolucyę do rządu z wezwa
niem do natychmiastowego przyjścia z pomocą a- 
prowlzacyjną powiatom krakowskiemu i wadowi
ckiemu.

POSEŁ REIZES W SEJMIE.
Warszawa, 8. października.

(PAT.) Zgłoszenie mandatu przez posła Rei- 
zesa z Galicyi wschodniej poruczono p. Lutosław
ski emu.

ZASTĘPCA WILSONA.
Wiedeń, 8, października. 

(Telef.) (fr) Lansinz objął kierownictwo spraw 
zagranicznych.

POGŁOSKA O ŚMIERCI WILSONA.
Wiedeń, 8. października. 

(Tslef.) (fr) Jak donoszą dzienniki paryskie 
wczoraj obiegała tam pogłoska, że Wilson umarł, 
a nawet, że został otruty.

TERMIN ZWOŁANIA LIGI NARODÓW.
Kraków, 8. października. 

(PAT.) Radio z Paryża. Przed odjazdem z 
j Paryża oświadczył pułkownik House, że skoro 

tylko przyjęty zostanie traktat pokojowy, prezy
dent Wilson zwoła zgromadzenie Ligi narodów do 
Paryża.

W ie lc y  R id z ie  — z b r o d n ia r z a m i,
KAROLYl PRZED SADEM.

Wiedeń. 8. października.
(PAT.) B. K. z Budapesztu. „Budapesti Hlr- 

!.ip“ dowiaduje się, że prokuratorya wdrożyła po
stępowanie kanne Przeciwko Michałowi Karoly’e- 
mu z powodu kradzieży i sprzeniewierzeń. Śle- 
JztwAjposunęło się już tak daleko, że w  najbliż
szym czasie będziie wydany nakaz aresztowania 
Karoly’ego. Równocześnie wdrożone będą roko
wania z republiką czesko-słowacką o wydanie Ka
rowego.

Wfodeń, 8. października.
(PAT.) ,.Telegr. Co;mpi“ donosi z Budapesz

tu, iż w postępowaniu karnem przeciwko Micha
łowi Karoly‘emu znajdują się dowody, że Karolyi 
przekazywał w :ele mihonów koron z kasy pań
stwowej do funduszu dyspozycyjnego, aby wspie
rać awanturników, którzy go popierali. Dzienni
karzowi Pawłowi Keri, który spowodował za
mordowanie hr. Tifszy, dał nagrodę w wysokości 
pół miliona koron, Stefan Dobe, który dokonał na

Tiszy zamachu, otrzymał od Karoly‘ego 12.000 K. 
Prócz tego wydobył Karolyi bez wszelkich for
malności wiele milionów dfą sw°Ich prywatnych 
oolów.

WNUK BISMARKA ZBRODNIARZEM.
Wiedeń, 8. października.

(PAT.) B. K. z Paryża 7 bm. „Excdsiior“ do
nos’-, że sąd wojenny stwierdził, iż między ofice
rami niemieckimi, którzy dopuścili się czynów 
sprzecznych z prawem międzynarodowem, znaj
duje się wnuk BJsma-rka. Zażądano -od rządu nie- 
nreckiego wydania go.

O WYDANIE ZBRODNIARZY NIEMIECKICH.
Kraków, 8. października.

(PAT.) Radio z Lyonu. Wedle telegramów z 
Waszyngtonu Anglia, Francya ? Belgia przedłożą 
konferencyi pokojowej łisfc oficerów i urzędni
ków niemieckich, którzy w toku wojny dopuścili 
się zbrodni i których mają Niemcy wydać.

KRÓL GRECKI NIE ZRZEKŁ SIE TRONU.
Wiedeń, 8. października 

(Telef. (fr) Z Lyonu donoszą, że król Konstan
ty grecki oświadczył, że wcale nie zrzekł się tro
nu greckiego, lecz czasowo tylko opuścił kraj, a- 
by ułatwić przywrócenie normalnych stosunków 
w państwie.

WYBÓR PREZYDENTA REPUBLIKI FRANCUS,
Wiedeń, 8. pażdziern ka.

(PAT.) B. K. z Paryża 7 bm. Dzienniki do
noszą, że rząd przedłoży Izbie projekt ustawy 
nowych wyborów. B ę d ą  one rozpisane na 16 listo
pada; zgromadzenie narodowe celem wyboru pre
zydenta republiki zbierze się 20 lutego 1920 r

GABINET AUSTR. BEDZIE DYMISYONOWANY.
Wiedeń, 8. października.

(PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi, że gabmet 
austryacki zamierza pouać się do dymisyi. Cho
dzi tylko o to czy dymisya ma nastąpić przed czy 
po ratyfikacyi traktatu. Utworzenie nowego ga
binetu powierzane będzie kanclerzowi Rennerow i.

w i " i gą—a

P r z y s z łe  g r a n ic e  w ę g ie r s k ie .

TRAKTAT POKOJOWY RATYFIKOWANY 
PRZEZ WŁOCHY.

Wfedsń, 8. października. 
(PAT.) B. K. z Medyolann: ..Corricre della 

Sera“ donosi z Rzymu, że król podpisał dekret, 
ratyfikujący traktaty pokojowe w Wersalu i St 

} Germain. Dekret ma być przedłożony parlamen 
towi, który go zatwierdzi.

Berno, 8. października. 
(Telef.) (fr) Z Paryża donoszą, że traktat z 

Węgrami jest już gotowy. Obejmuje on następują
ce granice Węg:er; Na północy w pewnej odległo
ści od Dunaju biegnie lima' graniczna 'oH  przez

Preszburg do Komorna a następnie na wielkiem ka
lane Dunaju do Marmarosz-Sziget. Tu znajduje się 
wspólna granica z Rumunią i Czechami. Wszystko, 
co leży na północ od tej granicy przypada Czecho- 
Gbvwpovi

i
CLEMENCEAU USTĘPUJĘ.

Warszawa, 8. października. 
(PAT.) B. Havasa donosi: Clemenceau po 

i stanów ł po nowych wyborach usunąć się z życk 
i politycznego.
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KOiitrrewolucya w Niemczech możl wa!
Wiedeń, 8. października, j stycznie; oficerowie wyraźnie oświadczają, te na 

(Teleł) (fi) Ze Sztokholmu ttelegrafują; „So- Litwie i zachodniej Łotwie potTzeba wystawić 
cialdemokrat" donosi z Mitawy, że w ostatnich przynajmniej cztery dywizye, aby przygotować 
dniach przybyła tam znaczna liczba żołnierzy nie- J kontrrewolucyę w Niemcczech 
mieckich. Wszyscy oni są usposobieni monarchi- i --------------

Po zamknięciu numeru.
Za m o r d o w a n ie  d w n n u n z ia ?

Wiedeń, 8. października.
(Telef.) (fr) „Wr. Mittags-Post" otrzymuje z 

Młoficerskich włoskich pogłoskę, jakoby cTAnflun- 
zio został przedwczoraj w Rjece zamordowany. 
Rzą-di włoski ma wedle tej wersyi trzymać to w 
tajemnicy, aby uniknąć rozruchów.

WOBEC KATASTROFY OPAŁOWEJ.
Warszawa, 8. października.

(PAT.) Komisya handlowo-przemysłowa od
była zetbranie w przedmiocie wniosku naglącego, 
uchwalonego przez Sejm co do grożącej katastro
fy z powodu braku środków opałowych. Komisya 
wysłuchała wyjaśnień delegatów .rządu i przeko
nała się, że Rząd robił starania, aby zapobiedz gro
żącej katastrowie i wyraziła przekonanie, że komi- 
s ja  opałowa w -której skład wchodzą pp. Maślan
ka, W erzbicki, Wasilewski, Reiss, dr. Steslowioz, 
ks. Sichulski. Wróblewski i Fioła — wyposażona 
zostanie w  formalne pełnomocnictwa do wyszu
kania środków, prowadzących do zdobycia mate- 
ryału opadowego. Wkońcu wyrażono życzenie, 
aby w tych stronach, gdzie niema koni, użyto do 
przewozu opału automobili wojskowych.

czorem ,,Cnotliwa Zuzanna*1, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta.

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
po raz 8-my ..Podjazd nieprzyjacielski**, kroto- 
chwila w 3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego.

W niedz elę, dnia 12 b. m. o godz. 7-mej wie- 
czór po raz 9-ty „Sułkowski11, tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkern w 
roli tytułowej.

R epertuar tea tru  wodewilowego ("Gmach
ul. Ossolińskich 1. 10).

W czwartek. 9 października o godz. 7.30 wie
czór: ..Hania płacze. Jaś się śmieje**, operetka
Offenbacha; balet; .Figle rzezimieszków**, sketsen; 
„Tajemnicze mieszkań e“, krotochw la Engla.

Repertuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza*
szkiewicza 5, naprzeciw żandarmeryi):

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 co
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp-*,
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-baleto- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Rygier). 3) „Gabi
net ministrów*', szkic satyryczny A. Starkmana i 
Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „P ekna Helena**, 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie.

D N I A .
LUDZIE -  NUMERY.

Czegóż jeszcze nie wymyślą 
Owe bolszewickie osły?
O ukazie całkiem -nowym 
W czoraj pisma nam doniosły.

Zamiast dzieci chrzcić imieniem, 
Jak to byio do-ląd w tonie, 
Będzie się je numerować,
Tak iak świnie, albo konie.

Sprawa, metryk i meldunków 
Będzie -odtąd uproszczona,
Każdy człowiek j-est numerem- 
Od jednego do miliona.

A więc będzie się pisało 
Prosto, krótko, bez omasty: 
Numer piąty się ożenił,
Umarł numer ośmnasty.

Zginie mania plotkowania',
Która jest zwyczajem szpetnym 
Powiesz krótko: żona piątki 
Zdradza go z numerem setnym.

Gdy za pasek k-og-oś przymkną, 
Wówczas sie nie zdziwisz wcale, 
Lecz pomyślisz: dobry numer, 
Skoro siedzi w kryminale.

System ten jest tak cudowny,
Ze chcę w Sejmie proponować 
Aby także w naszej Polsce 
Wszystkich ludzi numerować.

Nemu

N ! l l A .
Repertuar Teatru miejskiego.

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 7-mej wie
czorem; „Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta.

W piątek dnia 10 b. m. o godz. 7-mej wie
czorem po raz 8-my „Sułkowski**, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskhn 
w roli tytutotvej.

W sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 popN. 
- -  przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pańeń- 
skie“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry.

W sobotę, dnia 11 b. ni. o godz. 7-mej wie

Czarny kot — Casino de Pa-ris — ul. Rejtana 
■liczba 3:
{ Od 1—8 października o godz. 7.30 wieczór: 
Czwórka — Józia Borowska, Oleś Olesfawski. 
Henio Domański, Mea Mara — „Podróż poślubna** 
— „Przed sądem".

MAGISTRAT LWOWSKI PROSTUJE ŚCIE
ŻKI EPIDEMIOM.

Na otwaroie uniwersytetu wileńskiego wy
słały przez prof. dra Hahna obszerne depesze: 
Tow. literackie im. A-d. Mickiewicza, oraz mło
dzież polska lwowskich szkół średnich. — Treści 
ich dla braku miejsca nie podajemy.

Rektorem uniw. jagiellońskiego został wybra
ny jednomyślnie prof. dr. Stanisław' Estreicher.

Rozpoczęcie nauki szkolnej. Z Rady szkolnej 
krajowej otrzymujemy następujący komunikat: 
We wszystkich szkołach państwowych rozpoczy
nać się będzie nauka począwszy od dnia 15. paź
dziernika 1919 wyłącznie o godzinie 9 rano. O- 
głosz-enie to należy uważać za obowiązujące -roz
porządzenie. Osobnego okólnika w tej sprawie do 
dyrekcyj szkół i Rad szkolnych okręgowych prócz 
ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Rady szkol
nej krajowej nie będzie.

Rok naukowy 1919/20 w szkole politechnicznej 
v/e Lwowie rozpocznie się ur-oczystem nabożeń
stwem w k-ościele św. Miary! Magdaleny 15 bm. 
o godz. 9.30 rano. W ykłady rozpoczynają się w 
dniu 16. bm. według ogłoszonych programów.

:g) Metody austtyackle w wojsku polsklem 
niestety ciągle tu i ówdzie się odzywają. Szcze
gólnie starsi wiekiem i zaśniedziali w austryackiej 
służbie oficerowie nie mogą jeszcze zrozumieć, że 
żołnierz lub podoficer to również człowiek, a w 
wojsku po-lskiem niejednokrotnie człowiek Inteli
gentny i w życiu -prywatnem poważne zajmujący 
stanowisko. Z podobnem zażaleniem zwraca się 
do nas p. Szymański, śpiewak operowy, k*óry od 
samego początku w-o-jny, będąc w polu również na 
listopadowy gwałt Ukraińców nie omieszkał za
ciągnąć się w szeregi obrp-ńców Lwowa, pomimo, 
iż liczy już lat 38. Panny czterokrotnie i skwali- 
fikowany iak-o inwalida, a przytem obarczony 6 
dzieci wniósł pmśbę i supe-rrewizyę, na mocy 

której mógłby uzyskać należna rentę, gdyż z 
minimalnych Doborów w wojsku wyżyć ńie może 
Gdy przed kilku dniami zgłosił się w łei sprawie 
w D. O. O. do odnośnego' rerefenta, zdarzyła się 
taka izecz, iż będący -przypadkowo w  tym poko
ju pułk, M. w sposób energiczny a przytem bru
talny zaprotestował przeciwko ta kimś protek-

cyom i kazał mu się wynosić. P, Szymański n*- 
próżno tłumaczył się, te położenie jego finansowo 
zmusza go do prośby o przyśpieszenie sprrwy 1 
że zresztą zwraca się z tern do podchorążego, któ
ry *0  bardzo grzecznie przyjął nie zaś do p. puł
kownika. W rezultacie oburzony dygnitarz woj
skowy kazał go wyrzucić za drzwi, nie zważając 
na to, iż ma przód sobą człowieko inteligentnego, 
poważnego, a co najważniejsze zupełnie niewin
nego. Fakt ten obiektywny podajemy do wiadomo-f 
ści publicznej.

Taryfa posługaczy kolejowych. Wobec szerzą 
cego się na dworcach kolejowych w yzyski podró
żnych przez t. zw. „pakierów" min. kolejo-ce spo
rządziło taryfę, obow-ązującą dla danej miejsco
wości wraz z wyciągiem przepisów J a  tragarzy 
kolejowych. Na tc stanowiska będzie się przyjmo
wać tylko ludzi z nieposzlakowaną przeszłością i 
to w ilości dostatecznej. Na zachowanie Hę traga
rzy względem publiczności będzie zwrócona uwa
ga i poc-ągnięci oni będą do surowej alpowiedzial- 
n-ośoi, zwłaszcza w braku uprzejmości, wyzysku, 
odmówienia usług publiczności mniej zamożnej 
(podróżujący niższymi klasami), a na.tępnie wo
bec podróżnych klas wyższych, wozów sypialnych 
i t. p. — z powodu obsługi równoczesnej -nadmier
nej ilości osób i t. d .vZ natury rzeczy wynika, że 
do poprawy ty ch stosunków przyczynę się może 
w Pierwszym rzędzie sama publiczność przez za
danie okazania taryfy. Wszelkie próby przekra
czania taryfy winny być zgłaszane natychmiast w 
urzędzie stacylnym.

Strajk w teatrach krakowskich. Jak donoszą z 
Krakowa z powodu strajku personalni technicznego 
przedstawienia ‘teatralne w obydwu miejskich tea
trach zarówno w teatrze im. Słowackiego :ak i w 
Powszechnym zostały odwołane. W teatrze po
wszechnym doszło do porozumienia już kip-zado
woleniu -personalu. jednak aż do załatwienia straj
ku w teatrze powszechnym przedstawienia odwo
łane.

(—) Tajemnica urzędowa. Wczoraj znowu 
popełn ono we Lwowie kilkanaście kradzieży. Z 
niewiadomych przyczyn wgląd do aktów w poli-
cyi dz enńikarzo.m uniemożliwiono.

(—) Nic znalazł wuja. 15-letni Kazimierz Ło- 
paoiński zgłosił s'ę wczoraj na policyi z iprośbą 
o odesłanie go do W arszawy z powodu braku 
środków do ży-eia i podróży. Przed killku dniami 
przyjeehał do wuja swego, zamieszkującego we 
Lwowie. Niestety w drodze za-pommał on nazwi
ska w ira i wskutek tego nie mógł go odszukać.. 
Ponieważ chłopiec ire  ma równ'eż żadnych doku
mentów, przeto odesłań# go do stacji szupaśni- 
czej.
KOMUNIKATY.

FV. posiedzenie ankiety w sprawie opiekł 
nad dzieckiem j młodzieżą odbędzie się w sali 
Ligi Pomocy Przemysłowej ul. Pańska 1. 11, II p 
w piątek, dnia 10 bm. o godz. 4.30 popoł.

DyreŁcya lwowska kolei państwowych ogła
sza: Z dniem 10. października br. zastanawia się 
knirs wagonów bezpośrednich między Lwowem a 
Truskawcem przy pociągach na. 1711, 1222, *613, 
(odjazd1 ze Lwowa godz. 7*45) i z  powrotem przy 
pociągach -nr 5614, 1211, 1716 (przyjazd do Lwo
wa godz. 22 minut 05).

(—) Z Echa**. Wyfetal stww. „Echa" zawia
damia członków, iż próba odbędzie się w ptątek 
dnia 10 b. rn. o godz 7.30 wieczorem w lokalu sto
warzyszenia, gmach hr. Skarbka II P

r o n u M t a r t ,
SPRZEDAŻ JARZYN W SKLEPACH MIEJSKICH.

W dniu 9 b. m. rozpoczęły sklepy miejskie 
sprzedaż buraków i marchwi, a w miarę możno
ści, względnie otrzymania transportów będą sprze
dawały i inne jarzyny. Ziemniaki sprzedaje się 
prócz w dotychczasowych miejscach także w ba
raku na pl. Strzeleckim.

Miejski Zakład apr«wlzscyjnj.

S ecyalis a cborób wener. 1 skórnych

D?. HaitSim. HSRDSCHEffl
v/ S tan isław ow ie, ul. G ołnch«waki#go I. 30. 16873
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Dr. B R IL L O W A
okulistka — płac Akademicki 4, 1300

n i e b y w a ł a  a tr a k c y a ,  
pierwsza opera filmowa 
tym sezonie:

4% © vy O K  A  T
Dr. Ma cali chamaldes

w e  L w o w i e ,  ul. Syl.stucka 38. 1339

A D W O K A T
Dr. Ma?e”< ChamtTdes

W K r s t c o w i ? ,  ul. W iślna 9, I. piętro.

na tle muzyki Halevy’ego. — Prze
pyszne sceny. — Wspaniała wystawa. 
Odśpiewane zostaną arye: Kardynała 
(bas), Racheli (sopran) i Eleazara 

(tenor) f rzy współudziale chóru.
Początek  program ów pu.-ktu ilnie o godz. 3, 

4'45, 6  30, 8-16.

Specyallsl:a choreo skórnych i w en  -rycznych
D r.  M .  B R 1 IJ L

P L A C  A K A D E M I C K I  4. 1100

^ECYALISTA CHORÓBSKÓRNYCH ! WEMERW I .

O?, A. SCHWARZ
,,-ku.ia*ryusz szpitala pow szechn., ordynuje od 12 — 5  

L w ó w , K r a iz c w s s ic g o  11. p ir t .  1214

53?liŚ W* & _
•p c ty .lls ta  chorób I n b U c /c h  i alcuszer. ordynnie 

od 3—5. LWÓ'V, Sykstuf.ka 2. 1079

Dr« Regina Reichenstein
w  chorobach skórnych i w enerycznych od  2—4 

pi. Halicl-.i 7. (nad Kawiarnią Centralną). 1135

M iP t o !  Dr. E S it  P lircslss
Lwów, Sienkiewicza 2, (róg pi, M aiyackiego) 1240

_ firomlia spfertowa.
,,WISŁA“—“PCGOtf" 2:0 (1:0).

W  nienfzielę rzegrala „Pogoń* m-atćh z „Wi- 
słą“ i przegrała go w stosunku 2:0 (1:0). Przegra

sz  nę tę naIeży bezwarunkowo przypisać pomocy,
§  która okalała się nadzwyczaj słabą i n:e podołała 

swemu zadaniui. Prócz teSu towarzyszył Pogoni 
pech, który objawił s ę w strzałach Garbienia go
dzących raz po raz w slupy.

„Wisła** grała z kilkoma graczami rezerwo
wymi, którzy jednak godnie zastąpili swych Ko
legów, w Pogoni natom ast gracze rezerwowi za
wiedli zupełnie. Musimy przyznać „Wiśle**, że 
grała zupełnie spokojnie w pierwszej potowie, w 
drugiej zaś całkiem planowo, zwłaszcza gdy cho-

N A D E S Ł A N E .

SERY
O j środy 8 do o n edziallu 33 bm.

S E R  Y A
Od środy 8 do pow edziałku 13 bm.

mm

dz:ło o „murowanie*1 bramki, gdzie okazali się
wprost mistrzami. W  pierwszej połowie gra to
czyła się częściej na polu Pogoni, w drugiej zaś 
Pogoń stale siedziała pod bramką Wisły, z po
wodu ciżby jednak nie mogfa przyjść do strzału.

Gra toczyła się przez p erwszych dziesięć 
minut z pewną uwagą, gracze starali się nawza
jem poznać. Wisfa atakowała częściej i już w 15 
m n. prawy łącznik strzełił pierwszego goala. Po
goń stara się zrewanżować, wskutek n cdop"sa
rd a pomocy a także dzidki świetnemu bramkarzo
wi SwdesfflWi, który przytomnie chwytał wszy
stkie P Li nie może nic uzyskać. Prócz tego dwa 
s"zały  Garbenia, które nie były do obronie::'a 
godzą, w slup,

W drugiej połowie Pogoń opanowuje sy /"i- 
■cyę. przeprowadza piękne ataki, które jednak ;••<:- 
•sfalą bez skutku z powodu niemożności strzela " k i .  

Wisła widząc się zagrożona, ściągnęła wszysfk' ii 
grKczy pod hran;ke. tak ż bramka była. dosłow
n e  zamurowaną. „Wiśle11 ratom!a»t udaje się e- 
szcze około 30 m przeprowadzi atak pod s r ,,|:i 

i bramką, gdzie w zarrreszaniu prawe skrzydło wa
kuje piłkę w siatkę. Ostatnich 15 m. Pogoń su ' i  
pod bramką Wisły nie może jednak przyjść do 
strzał i.

S -dziował p. Hibl. Zasfępcz.
„Rewers11 najlepsza prowmcyonalna druży

na. która pokonała Czarnych dwukrotire 2:0 L 1:i' 
z Pogonią wyszła ?:?, z O acnv'ą. króra pokona
ła Czarnych 6:2 i 5:0, p rze ry w a  tylko 3:1. przy
jeżdża dnia 12 bm. do Lwowa, by rozegrać z Po
gonią mntoh rozstrzygający. Jest to więc ■ drużyna 
pierws^okląsowa, po którei należy *ię spodzie
wać piękne i gry. Skład Pogonk który ulegne 
zmianie, podamy póżn'ek

Dziś o goaz. 4.30 odbpcizie się trening Pogrwi 
A 5 B. WSzysey gracze winni się jawić bezwa
runkowo.

Czarni—Makkabi rewanż n:7.

B E Z W A R U K K G W ®  N A  J 3 K  N I £ J S Z  A  I B A R U Z 4 . C I  E K A W A .
S o p e iia i  KONrE ifc. .tST;. W PARYŻU. — 6  YRRY iEMS Y.

Akoy» dram atu odb yw a *iq w  najw ytw orniejszych s  .łonach Paryża. D a n tcs jako hrabin M onte Christo  
przedstaw ia typ sk o ń czo n eg o  gentelm cna. Zarówno jego  w y tw o .n e  ezterieur, jak i gra sprawiają, że  nn 
te j poeta-i skupia sią cała uw aga \v'dza, dając w rażenie najw yższego  zadow olenia ę ite tyczn .-go . — N a
strojow a ilustracya m uzyczna św ietnie z g ran e g o  zespołu filh.trm. P ie r w sm  s ' a i s  o godz. 3 pop . 18238

Wszystkim stanem  ku rozwadze! Agitatorom ku przestrodze!
KlstoSaatar ,L  i  W  wyświetla jeszcze dni kilka zgrozą przejmująca tragedyę narodów

S Y N O W I E  L U D U
z  G U K N A R E M  T O L N A E S E M "

4 której uchwycono na filmie najsensacyjniejsze sceny z mordów i pożogi, jakie szalały niedawno
na ulicach Berlina i Budapesztu.

Obraz z dni dzMjefszvchL 
s::ei.my.u e^Fathie

In te la  HŚHS6  Cliflsti.
c z ę ś ć  iii.

Premiera w kinoteatrze „Kopernik11.
Któż by w to do niedawna jeszaze wierzy*, 

iż czytać będziemy powieść na i łra c ?  W wieku pa
ry i elektryczności wszystko jest możliwe — i 
dziś iuż zazdrościć nam trzeba tym .przyszłym 
pcikolentom, nie życia ale tych cudów do których 
technika dojdzie, tych szczytów, do których dojęci 
mózg lndbki.

Jakże cudnie odtworzono nrzed nami ubiegłą 
epokę! Z każdą seryą powieści Dumasa przerobio
nej ,na f irn w dzimy to ć c - j ą a d iu l l f f l S t b i a  Monte 
Christo'.Sjtnnął w Paryżu. Kikt go z dawnych, to
warzyszy nie poznaj*! ! oni, jak D.mgia's, Mcn- 
tego zrobili karyerę. Trzeci wrćg — to markiz 
V3fflećort, prokurator, którego władza wtrąciła Dan- 
tesa ną 14 hrt1 do więzienia. Trzej wrogowie — a 
przeciw nim — o l  jeden Ldnnmd Dantes!

Każdy musi ujrzeć!

Przyznać trzeba, że plan zemsty obmyślany z 
wyrafinowaniem, .które Popierają miliony hrabiego. 
Zemsta ta jest tern sprawiedliwsza, iż w życiu ka
żdego z owych panów 'kryje się łotrostwo. --  
Danglars zbliża się do bankructwa. Montego obe
cnie książę do Montcerf, dawny rywal, który 
wreszcie zmusił Mercedes by została jego żoną. 
wtozi odsłaniającą się zbrodnię popełnioną przez 

I niego w Konstantynopolu, YTefort ‘również zbrod
niarz — drży przed wzrokiem Dawtesa. Bowiem 
w pałacyku, w  Auteli w cienistym ogrodzie zako
pać chciał trumienkę z ciałem noworodka. Owoc 

j to ni łości tajemnej ViIlefort‘a z panią Danglars 
j Cudem — uratowane, dziecię to żyje. Wyszło je- 
idnak na ztlego człowieka. A gdy wybiła na zegarze 
i losu godzina, staje się on narzędziem hr. Monte 
; Clir sta. Dla Momtego znów, zdraicy^woisk ture
ckich zachował się św.adek w córce wodza ture
ckiego i w chwili gdy gazety ogłaszają jego czyn 
ohydny, a on pewny siebie, w Izbie Panów wota 
;z tryumfem: udowodnijcie mi winę moją! Postaw
cież mi świadków!—zjawia się Kaydee, nieszczęśli
wa sieroto a obecnie towarzyszka Monte Christa,

183—■ 190- —

232 — 242 -
C 3 5 -- 24'''—
200’— 10 -

RO -
SO — 79 -
30 — 40-—
'6 '— 22 --

184’— 190 -
:ni na.

% m s > Ł  g i e ł d a
l.w ów , S pazdrierniks.

W a lu ta  H o r n n r w a .
-- Waluty.

100 marek ooiskicn  
Marki polskie (drobno)
Ruble carskie po 100 rubli 

„ . p o  500 rubli
.  „ d ro b n e
,  duinskie (oo 1000)
„ .  (po 350)

Karbowańce (po 1000)
G rzywny (; o 500 i wyższe)
W ypłata r.a 'Warszaw.-:

A k cy:, listy znst.iw ne i obłig-i ni;
„Gazeita Poranna** z 9 b. m.

KURS DEWIZ.
Zurych. 7. października.

(PAT.) B e rn  23 (dnia poprzeJmego 22.7 5) 
— Wiedeń 7 (7.25) — Pragn 17.50 (17.75). — No
ty stemplowane 7.25 (7.60). — Niesternplow&ue
7.25 (7.60).

ZAKAZ HANDLU W ALUT.tok
Wiedeń, 8. październ ka.

(PAT.) Giełda tutejsza ogłosiła zakaz handlu 
walutami i dewizanr.

by zedrzeć z n;ego maskę obłudy. Dzieło zemsty 
dojrzewa! Mercedes i syn jej, Ałbert dowiadują 
się o hańbie, która spadla na n'ch. Ale ma .<••. n:c- 
dlice synowi wyjawić przyczyny nienawiści, hr. 

jMonte' Christa. Łamie się i bdeje jej 'serce na myśl. 
.iż syn jej ratując honor ojca, wyzywa na pojedy- 
'nek dawnego ukochanego. Groza porywa widza! 
i Syn, syn Mercedes miałby poledz z rąk EdrmimU 
!Dantesa, pierwszego narzeczonego Mercedes?

Tu historya się urywa — <w chw'li na.i." yższ :- 
rSo .napięcia, jak na majstra sztuki przystało. Prze- 
i pych, zda się — cechujący ten fIm  rośnie z ka- 
jżdym obrazem. Nadzwyczajny wprost w reżyse- 
ryj, stylu, jest bal na G,óv\rm z.iawia się Monte 
Christo. Sam Monte Chństo jest mężczyzną prze
dziwnej piękności. Są gtosy kobiece twierdząc?,

;że syn Mercedes, Albert jest piękniejszy. W k.:- 
łżdym razie oczy kobiet, artystów, ciekawych ma
ją rta co patrzeć.

Muzyka illpstrnje to dzieło przedziwnie piękne 
ze znaną sprawnością. NOPA.
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jbmuekt* m m m a ? 8S71

u t a l a a  w c s e S a le j  
z » m ó w l ć

w draliaral i i i ,  MEGERA
ws ItlUOME, ni. S/kstus a 1. 3.1.1 7 7 9 0 -4

kdi SmiElaj WANDA X. PRZYKAZAlfl
t i l .  3 - g o  M a j a  1. 11 d r a n a t obyczajow y w  5  w ielk ich aktach znanego pisarza W3p łczssn sij — W głów nej rolt

O J  c z w e r t t u  9  p a ź d z i e r n i k a  b ,  r .  S f t S j  A l b e r t  B a s s e  m  m i .

KINO NOWOŚCI ul. Legionów 5 
wyświetl&Traf|e«SyQ 4 y « a  r a b i n a

Wyklęn Rachela
N iezw ykłe w ykonanie. Fi!m i artyści w a-sz.

18141

P O SA D Y  I PC.J~.C8

P a n ie n k o  (froeblanka) potrzebna do trzyletn iego chłop
czyka. Z ychow iczow i, u). Zyblikiew icza 1. 8, od 4- 
Po poł. 1285

T ech n ik  początkujący (Architektura) szuka jatdegolwiek  
odpow iedniego zajęcia na 2 godziny dziennie. — Zgło
szenia pod .T echnik" do Adm inistracyi „G azety W ie
czornej". 1249

P o sz u k u je  sią klucznicy w  sile  wiekn, dośw iadczonej we  
w szystk ich  gałęziach gospodarstw a dom ow ego, na w ieś  
od i listopada. Zgłoszenia: Zarząd dóbr, Starom ieście  
p. R zeszów . 1223

^ ! L x > t © ł Ł j a  w  ! E Ł « , ł : r a s  a n
poszukuje natychm iast

HF3 f a t m m y i  l i i  t2Ż a s y s t e n t a  (Hb)
i .a lo l lk a  (czkę). Honoraryum wedle umowy. Po 

natychmiast do objęcia.s a d a 18201

Furmana do pory koni pociągow ych zaraz potrzebuję, 
Zgłaszać się: L w ów . ul. G runwaldzka 3, part. na lewo, 
Baarow ie, od g. 3 — 5 popoł. 1343

M ło d y  koncypient adw ok. przyjmie naw et za skrom nem  
wynagrodzeniem  zajęoie tylko w  wielkiej kancelaryi ad- 
wokaokiej, celem  nabycia praktyki. Ł askaw e zgłoszenia  
pod .D r. M. O.* cło Ad min. 1323

B iu ro  Rynek 29, poleca doborow ą służbę dworską, k 
iarniara. hotelow ą, sk lepow ą oraz m iastow ą. 1332

K U P N O , ZAM IANA

Kupuję stare futra w  każdym  stan ie — m agazyn futer 
A. Knoj~f, K ilińs iego 1. 1305

Okazyjnie do sprzedania dla młodej osoby, średnie! tu
szy  i w zrostu, dw a żakiety dam skie granatow e z praw 
dziwej przedwojennej angielskiej materyi, j .den futrem  
podbity, kołnierz futrzany, dn-gi angielski m odny. —  
B roik i boksow e, czarne, now e, na urząd robione, nr. 37; 
spódnica biała, tenisow a, w  czarne paski, wełniana- — 
O glądać m ożna od  10— 12 i od 4 —7 wieczór, Szasz- 
kiew icza 3, L p. 13u4

Owa m u n d u ry  w o js k o w e , ułanka, szabla, sztyipy, czapka  
oficerska do sprzedania. D w ernick iego 52, parter lewy, 
od 2 —3 popoł. 1286

Pestki ś'iw ek  oraz ziarnka jabłek. nie gotow a rc  kupuje 
T ow arzystw o G ospcdnrr ie w e L wow ie, ul. Kopernika 
1.201 oficyny, parter, płacąc za i 00 pestek śliw ek 2 Ki, 
za 100 ziarn jabłek 1 K. 1256

Do Sprzedania dla n ie m o w lę .: pięć puszek m ączki Ne- 
stle ’a oryginalnych, d w ie  „Hyg>Łma* Dr. Theinhard, 
pięć puszek „Inrantiny", d w ie  puszki „K cfoke’a — ul. 
Szajnochy 2, Piątkow ska. 1231

Sprzedam sypialnie, jadalnie, m ahoniow e salony, ^ a fy ,  
łóżka, stoły, biurka, kom ody, < Umiany, dyw any, m ate- 
ryę m eblową, lustra, obrazy, lam py, naczynie matało- 
we, porcelanow e, różne rzeczy do użytku don .owe- c .

‘ “    * 34‘Tom aszewski, O ssolińsldoh 3. 1342

HURTOWNA SPRZED A Ż

umm  m m iiin  j ? y M a r
DOSTAWY CAŁO WAGONOWE Z FABRYKI, 
WYSYŁKI NINIEJSZE Z MAGAZYNU WE 

LWOWIE. STAŁY WIELKI ZAPAS.

j l  w. m i s i s  Z f m c o w l c z a  1 5 .
1277 M A O A 2  j r i u l .  K u p a ^ k d  4 .
IMPORT 1 EKSPORT towarów żelaznych i 
stalowych artykułów technicznych I maszyn.

Nowa, elegancka sypialnia m odna z  trzydziałow ą psyche, 
z pow odu wyjazdu do sprzedania. O glądać m ożna m ię
dzy godziną 10— 12 i 2—4, Ł yczakow ska 48, II. schody, 
II- p., drzwi 20. ! 1336

Palto nowe, m aterya przedwojenne na bluzę (beselerka) 
i spodnie, 3 pary priczezów , do sprzedania. W iadom ość  
u krawca, M irka 6. 1331

Wierzch z fyfra 
i 2  h i f r f k & w -  d a m s k i c h

numer 33 — d o  s p r z e d a n ia .
Kopernilca 29 A., U. piętro na lewo, między 

godziną 12 a 2. 18215

I
w e L w o w ie ,

korzystnie do sprzedania! Wiadomo
ści udzieli oddział likwidacyi Lwowsk. 
filii ,.Żivnostenska Banka" w Banku 
Przem ysłowym  we Lwowie, 3-^o Mn ja 
1 9, przed południem. 18230

M E E S Z K A K iA , L G K A L 2 ,  S X L 2 ? Y

2 pokoje w  śródm ieściu bez mebii, centraine ogrzewa- 
wanie, św ia t li  e lektryczne zaraz di wynajęcia. Zgł >- 
szenia p isem ne pod „Pokoje “do Adm inistracyi. 1193

D w a pokoje elegancko um eblow ane, z kom fortem , po
szukiw ane, do wynajęcia za każdą cenę. — Zgłoszenia  
przyjmuje z grz( czności Admin. „W ieku N ow ego" pod  
szyfrą: „Każda cena*. 18241

K O Z M A 9T I

Na w e se la , zaręczyny, egzam .na, w izyty  — w ypożycza 
nia garniturów frakow ych, sm ok in gow ych , anglezo- 
i /ych i żakietow ych, Sozań ki, Lwów, P o w ale 1, W a
łow a 31. 1274

‘M IS Ifl w róć  i. Lwów, 
^SNLjJ pi. H -lick i 7/H .

SPECYAL1STA C H O RO B WENERYCZ. i SK Ó RNYCH

Dr. H EN R Y K  R O S M A R I N
ord. od 8— 10, 12— 1, 3 —6. Lw5łv, Kopernika 12. 1279

SAPiece „AUTOMAT
opalane węglem łub k ksem, dające 50% oszczędn. 
■v> o->ale, sorzedaL: wyłączne z a s t e - .  ra Małopolske

W Ł A D Y S Ł A W  W A G M J l
L W d W , U L . Ł /€ 2 A X Q W S  •  5 .  ’ 1222

Za pomoc w  otrzym aniu św iad ectw a dojrzałości w  naj
krótszym  czasie ofiaruję żądane wynagrodzeń Dy- 
skrecya zapew niona. Zgłoszenia piśm ienne pod M. r ., 
za kw item  do Adm in 13?7

Papę, Cement, Wapń??, G-niy, Dachówkę,
i inne m ateryały budow lane — dostarczają natychm iast

Z4© n S Z © «5WI i) Ska
L w ó w , iii . Ł y c z a K o w s R a  1. 3 2 .

1269

Zawożona w roku 1899 j je S ifM  CfirOggHGryti 
przy ul. Sykstusluej 23, vis a vis ul. Kościuszki

III. SE illiZ U l
K ia g . fa r m .

p o leca  P. T. P u b liczn o śc i:
KREM LILIOWY, znakomity środek przeciw wyrzti*

to n  s!(i1 v.
PRAWDZIWY PROS^FK DOMYCIA „DOSTAŁA". 
P'T;MENTI r^rba do włosów  „5> oślego". 
PRAWDZIWA GLICERYNA, oraz wszelkie artykuły

drogi-e y ne. 1341
*3 yraaiy.ąlĄ̂yM, ... ‘r̂ j. i.*,-;'*

1335 O BU W IE
W Srsaaursfciia 3 E3ggf*3;n3CZnQ po naj

tańszych ctnach do nabycia u firmy

A. Salzherg 1 A. Kroma!!
WS LlRJOWiia, Pusaż Andrio!ego (wchód) 

od u!. R towskiego 12 i Rynek 29.

D a j e ,  PIEN IĄ D Z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ę

. Kłoni i Pi k '
BUCHALTERKA z 3-fetnią 
prakt Ką, b iegła  w  rachunko
w ości podw ójnej i pojedyn
czej, zakłada i prow adzi BI- __
m odzielnie księgi ; m c r y k a ń - |jy / j[  a  
■Kie, sam odzielna korespon
dentka lsz e  na m aszynie za 
dyktatem , władająca językiem  
po skim  i nu ma kim w  sło 
w ie  i piśm ie — poszu ka1 po
sady w  więk .z m przed się
b iorstw ie lub in tty  o; i. 
ska w e  zgłoszeni a
z grzeczności p. Zofia Fabian, 
Sykstuaka 31 /II,

Ł -
I.rzyjmuje 

Ł-b isn . 
13Ju

0DN0W1C 
PRZEDPŁATĘ1

j j A T  O D N C W E N i E  S T O S U N K Ó W  H A N D L O W Y C H 'Z  N IE M C A M I

l  r c i r a  m i m i ą  w m  is. 2 1 .  -
kategoryi pi-zemyrłowych — — poleca JfewIcStBUttrs^Pi SS31 3 2 ,  I n t .  E. HSlStmsnfft

m m m  źteswB
A T A K I W Z U P U N f l C l  U S T A J A . -  O b ja w y  ( p o c z ą t k o w i  S ó l w  bokach i dołku podacrco w ym  igOzim seboosą  
cię iabra). P obolow aaia w  w ątrobie. Sk łonność do obstrukcyi. Uryna ciem na 1 m ętna lub też bczbi 
Język obłożony. G oryez i kw as w  ustaeh. Odbij 
Silne zdenerwow anie. — Objawy (podczas ata

zmts^cza I osuwa BEZ BÓLU 
< H O L E K . I # J I Z A

H . N ie m o je w s k te r e . 17227

na ciem na i m ętna lub też  bezbarwna jak w od a  
an ij gazam i. W zdęcia i burcz -.nia w  kiszkach. B óle i «  rroty wlewy, 

ataków ) W  dołku i w ątrobie ailnv ból, który się  rozchodzi ku stronie  
tylnej, w  pasie, krzyżu i sięga aż pod ło p a tk i NTzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę sto lcow ą. Brak 
tobu, oraz ból w  plecach i klatce piersiow ej (na przestrzał). N ekiady w ym ioty  żółcią, a reszc ie , zim ne poty, żółtaczka. 
B llżft ych  in io r .n a c y i  u d z ie la t  A ptek , rz-fizy- log H . N IE M O JE W Ł K -, W a r sz a w a , N o w y -S w ia f 18 ,  m . 27.

Nakładem „Spółki akcyłm-ł wyłlawaicz Jf“.
Drukiem SpóLU a » k a n L k | J h ,  j r  ar. ftrfcrtm c ktor a » czeh iy  Dr, ROGER DaTTA O I.IA . 
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